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OBWIESZCZEŃIA RZĄDÓWE.

Iiornm issya fY.oiewodztwa Mazowieckiego.
Podaie ninieyszem do wiadomości pu­

li liczne y, i i  Kommissya RządowaPrzycho­
dów i Skarbu,  dla dogodności handlujących 
osób, w skutku przedstawienia Kommissyi 
Woiewództwa Kaliskiego, t rakt handlowy, 
od komory Wierus/.ew na Widawę,  T u ­
szyn,  <!o Rawy, przepisany reskryptem 
swym z daty 26 Listopada r, z. nro 70,781, 
zmieniła t rakt lakowy , przeznaczając w 
mieysce punktu Tuszyn punkt  Piotrków, 

w Warszawie dnia 28 Stycznia 1826 r.
Radca Stanu, Prezes:/?. Be.mbieliński 

Sekretarz Jenerulny: Filipecki.
» -  -  i ■ 1 —- — i ................. . ii i— i ■ ■■■

Korumissya W oieuództwa Mazowieckiego.
Dostrzeżonemu zostało, iż niektóre komo­

ry mylnie uważaią prze taczki roboty ko­
sz) karskiey, do wprowadzania zakazane, za 
łupek przezroczysty taryffą w pozycji  279 
obięty, i tak ow e ,  za opłatą tąż pozycyą 
wskazaną expedyiuią. Kommissya Woie- 
wództwa Mazowieckiego, zapobiegaiąc 
dalszemu wprowadzaniu do kraiu tego 
zakazanego objektu , stosownie do re­
skryptu Kommissyi Rządowey Przychodów 
i Skarbu z dnia 5 Stycznia r. b. Nro 720, 
udzieliwszy komorom celnym obiaśnienie, 
ze łupek przezroczysty, po niemiecku tna- 
ryenglas zwany, iest gatunkiem kamienia 
skalistego łupiącego się i przezroczystego, 
używanego zamiast szyb do okrętów, i po­
leciwszy im przytein, izby, przez mylne t łu­
maczenie pozycyi powyże'y pomienione'y» 
wprowadzanie przetaczków nadal mieysca 
nie miało ,  zawiadamia o te'm interessowa- 
ną publiczność..

w Warszawie dnia ) Lutego 1826 r.
(Podpisy iak wyze'y.)

zkom przez urzędników stanu cywilnego 
i razem burmistrzów, na utrudzenia i zwło­
kę wystawionymi b y d i  mogą: gdy z re­
sztą większe rozdrobnienie okręgów,  we 
względzie reiigiynym , nie stawia tyle prze­
szkód , ile ułatwienie pośpiechu dogodno­
ści zapewnia; KortimiisyaWoiewódzka prze­
to postanowiła,  we wszystkich miastach 
bez wyłączenia ,  powierzyć obowiązki u- 
rzędników stanu cywilnego mieyseowym 
burmis t rzom,  z tym jednak warunkiem , i), 
burmistrze miast, w których dozory boi- 
nicze nie exysfuią , wykonywać będą 
obowiązki urzędników stanu cywilnego, 
dla samych tylko mieszkańców mieyskich; 
dla zamieszkałych zaś na wsiach, bez ł a ­
dnego wyłączenia,  wykonywać będą tako­
we ,  burmistrze tych mias t ,  w których do­
zory bożnice znayduią się. Poleci ła nad­
to burmistrzłjun, dotąd ieszcze ofco*iąłków 
urzędnika stanu cywilnego niepełniącym , 
aby się w księgi , na ten cel potrzebne, 
niezwłocznie zaopatrzyli.

w Warszawie dnia 9 Lutego 1826 r.
(Podpisy iak wyże'y.^

Fiommissya W  oiewództwa Mazowieckiego.
Rozporządzeniem swem z dnia 26 Listo­

pada r. z. nro 88,190, przez gazety ,  do 
wiadomości publiczne'y, podanem, zawiado­
miła nie chrześciańskich wyznań mieszkań­
ców województwa tuteyszego , iż, do wy­
konywania dla nich akt  cywilnych,  upo* 
ważnionymi zostali burmistrze tych miast, 
w których dozory bożnice uorganizowune 
zostały;  okręgi zaś oznaczone w tym sa­
mym sposobie,  iak są rozgraniczone para- 
iie żydowskie. Że iednak niektóre z para- 
fiy żydowskich są dosyć rozległe , inne zaś 
przez mieszkańców tychże wyznań ludnie 
zamieszkałe ; przez co, w pierwszym razie, 
interessowani w robieniu akt cywilnych,  
na rozmaite niedogodności, w drugim zaś, 
z powodu niemożności wydołania obowią-

Vrzqd M unicypalny miasta stołeczne­
go ł V  arszawy.

Zawiadamia kontrybuentów miasta W a r ­
szawy i przedmieścia P rag i ,  iż pobór po­
datku podymnego zwyczaynego i podwyż­
szonego za-ratę pierwszą roku bieżącego, 
w dniu 6 Marca r. b. w exakcyi  miey- 
skiey podatków skarbowych rozpoczyna 
się , i ksżdodziennie, wyiąwszy święta, od 
godziny 8 rano do 1. z p o łudn ia , aż do 
końca tegoż miesiąca odbywać się będzie. 
Wzywa więc powyżey rzeczonych kontry­
buentów, aby w tym terminie uiścili się,  
ieżeli kar exekucyynych uniknąć chcą,  kto- 
re zaraz z dniem 1 Kwietnia do opiesza­
łych wystosowane będą.

w Warszawie dnia 23. Lutego 1826 r.
Radca S ta n u , Prezydent: TYoyda.

Za Sekretarza Jeneralnego: Skierkowshi.

Dziekan fY y d z ia łu  Prawa i u4dinini- 
stracyi Króleskiego Uniwersytetu.

W wykonaniu 5 179 ustaw wewnętrz- 
nego urządzenia tegoż uniwersyte tu,  po­
daie do wiadomości,  iż po złożonym ca- 
łokursowym publicznym examinie,  ot rzy­
mali stopień Magistra a.) z Prawa : JPP.  
Józef Kalinowski ,  F lorentyu Radoński ; 
b.J 7. ¿śdm inistracyi: Jan Kuszell ,  Stani ­
sław Zembrzuski} c.) z Prawa i u4dmi- 
nistracyi: JP. Tytus Potocki.  — Pa ten ta , 
iako świadectwo ukończonych z pożytkiem 
nauk w uniwersytecie , mianowanym przez 
Wydz ia ł  Magistrom, wydane zostały.

Prócz tego,  Dziekan pomienionego W y ­
działu, podaie ieszcze do wiadomości , iż 
JP. Dawid fY o in ia k o w sk i , k tóry miał  so­
bie udzielony stopień Doktora Ob. Prawa 
w uniwersytecie krakowskim,  bez poprze, 
dniego otrzyjnania magisterium,  w skut­
ku postanowienia JO. Xięcia Namiestnika 
Króleskiego,  z dnia l ‘J  Czerwca 1819 r. 
odbywszy potrzebny tentamen, uznany zo­
s tał  , stosownie do ustaw tuteyszego uni­
wersytetu,  za kwalfikuiącego się do peł­
nienia obowiązków, w Wydziale Sprawie­
dliwości,  «s topn iu  M agistra Ob. Praw a, 
i tym końcem otrzymał  stosowne w tey 
mierze świadectwo.

w Wurszawie dnia 16 Lutego 1826 r.
Bandtkit.

S . U. Bradiiński

W A It S 7  A W A.

W tych dniach ogłoszone zostały listy 
Jaśnie Oświeconego Xięcia Namiestnika 
Królewskiego zwołujące zgromadzenia 
gminne cyrkułów 7 i Igo miasta Warsza­
wy na dzień 9 następującego mca Marc», 
w celu wyboru członków Rady Woiewód/-  
kie"y, w mieysce kończących swe urzędówn- 
nie dotychczasowych Radców.

Wyszła z di uku Elegia na zgon i. p. Frai - 
ciszka Dybka  doktora i profesora warsza­
wskiego uniwersyte tu ; dostać i e y ‘można w 
księgarni JPP.  Szteblgra , Poarie , P nkszty  i 
i nnych.
— u ir tyku ł nadesłany. — W Kalendarzu 

politycznym na rok bieżący wydanym , 
pod ar tykułem:  opis historyczno statysty­
czny M. S. Warszawy,  na stronicy 619, 
mylnie napisano nazwisko ślósarza Gunde- 
lach ; gdyż riie on, lecz werkmayster men- 
niczny Gutt heil robi! zegary na saskim pa­
łacu i na mennicy będące. — J. R. J. M.

W ciągnieniu 630 loteryi liczbowe, y 
Królestwa P o ls k ie g o ,  odbytem dnia 20 b 
m. i r o k u , wyciągnięte zostały niuuera w 
następującym porządku: 57, 8, 41, 16, 2.

P R Z Y JĘ C IU  L I  (dnia a3 i »4 Lutego).  
Trzebińki W oyciech oby. z Zaręb —  Gicigut An 
toni Jenerał z Płocka —  Kobylański Karol Ple 
nipotenl  * Puław —  Zamoyski Konstanty Hrabia 
z Londynu —  W asilew ski Franciszek oby .  z L u­
blina —  Danin  Antoni l tcferendarz z Pułtuska
—  W olłow icz  Eustachy oby .  % Poznania.

f t  YJ ECH A 1.1 (dnia 23 i »4 Lutego.)  
Zawadzki J ó z t f o b y .  do Lublina —  Chm ielew­
ski Tomasz Kanonik do Pułtuska —  K o m o ro w ­
ski Jan oby .  do Płocka —  Valentin d ’ H am erive  
Franciszek Podpułkownik do Rnssyi —  Pofoćki  
Jsn oby. do Siedlec —  Lewicki Karol N egoevi.nr 

•tło Płocka.



i  Petersburga  28 Stycznia. Q 9 Łut. }

D'.iś rano N. CESARZOWA MATKA 
przy jęła powinszowania, 1 było pocałowa­
nie ręki w Jey apartan>en}ash w zamku,  
z powodu rocznicy urodzę ma J. C. M.. W.
X. MICHAŁA. J. C. M. W. Xie2na HE-t
LENA przyjęła powinszowania w swoim 
nowym pataen.

— Kommissya śledcza, postanowiona przez 
N. PANA w skutku wypadków 14 Grudnia, 
nie mogąc ieszcze doyść do kresu prac 
swoich,  doszła iednakże do sprawdzenia 
ciągu faktów wskazujących początek , ro z­
winięcia i rozmaite kształty taiemnych to­
warzystw, których okropne zamiary', gdybyT 
się m o g ł y  były' spełnić ,  by łyb y zrządzi­
ły w Rossyi wielkie zbrodnie i wielkie 
nieszczęścia. Wystawimy krótki i przed­
wstępny zbiór tych faktów, wyczerpanych 
z badan i zeznań samychże winowayców.

Takie b y ły  ich zamiary, źe liczba ludzi, 
ktorzyby zezwolili podzielać ie i wyko­
nać, musiała'  bydź bardzo ograniczoną;  
dla sławy imienia Rossyan i zaspokojenia 
wszystkich dobrych obywateli,  pocieszają­
ce to przekonanie zupełnie się utwierdzi­
ło. Okoliczności, które przywiedziemy na­
s tępnie,  dowodzą prócz tego , że niedorze­
czność zamiaru wyrównywała okropności; 
a dla okazania że nie mógł’ pr/.yj’śdź do 
skutku, dosyć będzie odkryć w kilku sło­
wach , niezgodność wszystkich planów 
spiskowych, ich wahania się, sposób iakim 
sami nio raz cofali się przed własnemi za­
mysłami ,  i niepodobieństwo, w którem 
znajdowal i się zawsze, rozszerzenia swoich 
zasad i knowań.

Pierwszą myśl tego spisku powzięli m ło ­
dzi ludzie z mocną i nieumiarkowaną wy­
obraźnią : uw jedzeni szkodliwym przykła­
dem rewolucyy, których od lat  trzydziestu 
Europa była tea t rem,  i dotknięci tą ślepą 
żądzą przewrócenia wszystkiego,  która 
epokę naszą tyją klęskami naznaczyła,  
zapomnieli o szlachetnych podaniach pra* 
wdziwego pat ryotyzmu,  który się zacho­
wywał  w łonie rossyyskiego narodu;  o 
najświętszych swoich powinnościach wzglę- 
dem monarchy i kra iu ;  o wykonanych 
przysięgach,  o swoim stanie towarzyskim, 
dla oddania się marzeniu zupełne'y reformy 
Rossyi, dla układania w ciemności sposo­
bów przywiedzenia iey do skutku.

Wykazuie się z ich zeznań:
1.) Że w tym celu pracowali nad utwo­

rzeniem, przy końcu roku 1815 i na po­
czątku 1816, towarzystwa taiemnego , któ­
re miało się podzielić na liczne ułomki  i 
podwoyny cel sobie zamierzyło. Jego o- 
twartym zamiarem była dobroczynność;  
prawdziwym zaś,  znanym od bardzo ma- 
łey  liczby jn icyowanych, reforma polity­
czna państwa.

¿.J Ze od roku 1817, co iest pierwszym 
dowodem ich zamysłów, naradzali się w 
Moskwie nad sposobami odebrania życia 
Cesarzowi AL EXANDROWl ,  w chwili, gdy 
ten monarcha , wraz z dostoyną rodziną 
swoią, odwiedzał tę stolicę, którą swoiemi 
dziełami i wspaniałością z gruzów*podźwi* 
gnął.  Zycie ukochanego monarchy wyda­
wało im się niezwyciężoną przeszkodą w 
wykonaniu ich zamysłów. Chcieli losem 
rozstrzygnąć pomiędzy sobą , kto będzie ie- 
go zabóycą, gdy ieden ze spiskowych do­
browolnie się na to podał.  L ec z ,  czy to 
w chwili stanowczey, ostatni głos ich su­
mienia trwogą ich przeraził,  czyli za rzecz

potrzebną poczyta l i , aby ich plany po­
wszechnego zaburzenia lepiey dojrza ły;  
postanowiono odroczyć to oycobóystwo.

3.) -Ze w 1818, widząc iż ich towarzy­
stwo dostatecznie się nie rozciąga , zgro­
madzili się znowu w Moskwie , i nadali mu 
nową organizacją pod imieniem towarzy­
stwa przyiació ł dobra publicznego (soiuz 
błahodi<łystwiiaJ 1 czyli księgi zielonćy. T o ­
warzystwo to  ciągle miało cel podwójny:  
lecz wszyscy iego członkowie nie tylko 
mieli świadczyć czyny miłos ierdzia; obo­
wiązani byli przykładać się do postępu świa­
tła i do ulepszenia obyczaiów. Reforma 
polityczna pozostała tajemnicą naczelni­
ków', którzy" usiłowali przygotować do niey 
umysły  i w tym celu pomnożyć,  ile tylko 
można, liczbę adeptów.

4) Gdy w r. 1821 dowiedzione'm było,  
że te środki ieszcze nie odpowiedziały ich 
oczekiwaniu,  odprawili trzecią naradę w 
Moskwie,  na którą udali się deputowani 
wszystkich sekcyy towarzystwa;,  lecz na 
nie'y podzieliły się zdania : a naczelnicy; 
zapewniwszy się że większość członków 
naganiała ich widoki polityczne ,, wnieśli, 
dla ich usunięcia,  rozwiązanie samegoż to­
warzystwa;  wniosek ten iedni przyjęli w 
dobrey wierze , drudzy udali że do niego 
przystępują. Odtąd większa część osób nale­
żąca do wzwyż wzmiankowanego towarzy­
s twa,  istotnie przestała do niego należyć.

5.) Ze iednakże, ze szczątków tego to­
warzystwa , prawdziwi spiskowi potwo­
rzyli nowe ,  do których przypuszczano z 
iak naywiększą ostrożnością,  a których 
stosunki wzaiemne, zostały najgłębszą  ta- 
iemnicą iak naystaranie'y otoczone.

6.J Ze rachując od tey chwili, utworzyły 
się dwa towarzystwa pod imieniem,  to- 
warzy»tw północy i p o łu d n ia , których 
komitety kieruiące zasiadały w Peters­
burgu i w T ulczynie, a od których zale­
żały inno komitety przybierające ty tu ł  
i u rysdykcyi okręgowych; lec/- że następnie, 
utworzyło się trzecie towarzystwo pod imie­
niem Słowian zjednoczonych, z którem 
dwóch członków towarzystwa południo­
wego znaydowało się w ścisłych stosun­
kach.

7.) Że naczelnicy tych towarzystw, ł ą ­
cząc swoie usiłowania,  powzięli ,  w te’y 
samey porze, myśl zdziałania rewulucyi za 
pośrednictwem woyska, i że w tym celu 
usiłowali wciągać nudewszystko woysko- 
wych i dowodzców kompaniy i pułków.

8 .) Że w towarzystwach tych podawano 
rozmaite p lany reforrity, stosownie do wi­
doków i osobistych zamiarów ich cz łon­
ków : że iedni chcieli zaprowadzić rząd 
gdzie naywyższa władza znaydowałyby się 
w ręku triumwiratu, do którego spodzie­
wali się należy«?; że inni chcieli podzie­
lić Rossyą na kilkanaście niepodległych 
administracyy, lecz złączonych węzłem fe- 
deracyynym,  któreby zwane były  Stanami,  
a których naczelnikami spodziewali się 
zostać;  że inni myśleli oderwać rozmaite 
prowincye cesarstwa, iuż to dla nadania 
im zupełney niepodległości ,  iuż dla ustą­
pienia ich mocarstwom sąsiednim.

9.) Że w tem zamięszaniu wyobrażeń,  
w tćm starciu się odosobnionych ambicyi , 
równie ślepych iak występnych , nie przy- 
ięto żadnego stanowczego p l a n u , lecz że 
niektóray głowni spiskowi ponowili ob­
mierzły zamysł,  powzięty w r. 1817, wydar­
cia życia N. ALEX ANDROWI wieko­
p om ne j  pamięci.

10.) Że nawet w 1823 dway członkowie 
tych taiemnych towarzystw chcieli wyko­
nać ten okropny zamiar,  i w tym celu uda­
li się do B ubruyska , gdzie Cesarz miał  
przejeżdżać, lecz że nieobecność ich wspól­
ników nie dozwoliła ini spełhić zamierzo- 
ne'y zbrodni.

*
11.) Ze w 1825 ieszcze raz postanowiono 

tę zbrodnię wykonać ; że człowiek obsypa­
ny dobrodziejstwami CESARZA b y ł  t y m ,  
który nay mocniej szą żądzę zabicia go oka­
zał; że na wszelką odwlokę nie zezwalał; 
że postanowiono, iż królobóycy będą wy­
słani do Tuganrogu, gdz ie się N. PA N  
zn a jd o w a ł ;  że ci królobóycy, byli z licz­
by członków towarzystwa Sławian ziedno- 
czonych, i że iednakże,po nowych naradach, 
zgodzili s i ę , że Cesarz ALEX ANDER  za­
bity będzie dopiero w Maiu 1826 , w epo­
ce w l aó re y , i ak  sprzysiężeni mniemal i,  
miał  odbydź rewiią woyska w okolicy 
Białey Cerkwi.

12.J Ze nareszcie inny szalony złoczyńca 
p rzybył  z krańców Rossyi do Petersburga 
w iesieni 1825, i że' wszedłszy do towa­
rzystwa północy, ofiarował mu swoie r a ­
mię do /.abicia CESARZA.

13.) Ze gdy krótka i okrutna choroba, 
dopełniając nie przeniknionych wyroków 
opatrzności, pozbawiła Rośsyą Monarchy i 
o y c a ; sprzy siężeni utworzyli nowe pla­
n y : że pierwszemi ofiarami byli wszyscy 
członkowie rodziny cesarskie'y ; że ią mia­
no razem zgładzić; i że powstanie nastąpić 
miało razem w Petersburgu w Moskwie, i 
wielu stanowiskach woyska.

Ludz ie niegodni imienia Rossy a n , kró- 
rzy takie knęwali zamiary ,  dziwnym spo­
sobem mylili się o rozciągłości swoich 
środkow, k tó re ,  by ły  żadne, i o możności 
wzniecenia bun tu ,  przez siebie, iak mnie­
mali ,iuż przygotowanego. Jch usiłowania 
14Grudnia w Petersburgu i M urawiew-jśpo- 
stoła  w okolicach Kijowa, dowiodły ,  że w 
żadney klassie narodu niemogą liczyć na 
naymnieyszą pomoc; gdyż mała liczba żoł ­
nierzy i kilku officerów, którzy poszli za- 
n iem i , była  tylko zwiedziona i rozumia­
ła że walczy za swoie przys ięgi;  dowio­
dły , że takowe zmowy, gdyby nawet ich 
układ niebył  tak niedorzecznym , n i e m o ­
gą w Piossyi celu swego osiągnąć.

Powtarzamy,  liczba spiskowych, a na- 
dewszystko wielkich zbrodn iarzy , iest ma­
ło  znacząca. Wszystkie towarzystwa tay- 
ne, założone przez nich, są znane; wszy­
stkie zamiary ,  które ich zaślepianie lub 
złoczyństwo zrodziło,  są wyiawione; wszy­
stkie środki, których do ich wykonania uży­
wać mieli, są odkryte; i iak to iuż mieliśmy 
sposobność oznajmić ,  ważne odróżnienia 
okazują się, w pewnym względzie same z 
siebie, między oskarżonymi, których roz­
trząsa kommissya T śledcza.

Jedni byli założycielami i naczelnikami 
towarzystw tajnych.

Drudzy,  wspólnictwem z nimi połącze­
ni , byli wcieleni do ich przestraszających 
taiemnic.

Inni nareszcie mieli bydź narzędziem 
zamiarów, których w głębi nie znali.

Są nareszcie tacy, którzy, iak obłąkani 
żołnierze , nie rozumieli że się uzbraiaią 
przeciw Monarsze i porządkowi prawemu.

Odróżnienia te musiały przedłuży^ pra­
cę kommissyi śledczey. Chociaż główni  
winowaycy iuż są przekonani , kąra przy­
kładna,  na którą zasługują królobóycy k n u ­
jący zamieszania , albo ludzie schwytani
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z bronią w ręku,  musiała bydź odroczo­
na, aby kommissya śledcza mogła ich po­
równać z i cli wspólnikami ,  aby mogła,  z 
ogółu badań i dowodów z nicli wynikają­
cych , oznaczyć rozmaite stopnie winy, nie 
powiększać iey nadewszystko, i doyśdźdo 
wniosków, których sprawiedliwość byłaby 
niezaprzeczoną.

Z resztą kres prac nie iest oddalony i 
spieszymy się przydać, ze kommissya ma roz­
kaz wskazywać N. CESARZOWI,  bez nay- 
muieyszey zwłoki,  wszystkie osoby uwię­
zione w skutku przypadkowego zbiegu o- 
koliczności i podeyrzeń nie ugruntowanych,  
i że N. PAN sam natychmiast każe te o- 
soby uwalniać. (D. / '•)
— Między spiskowymi,  których wymieni-i 
liśmy w drugim opisie wypadków dnia 14 
Grudnia ,  znaydował się nieiaki Kiichelbe-

I cker. Należał  do tyci),  którzy figurowali 
na placu Izaaka  w tym dniu opłakanym.

i Człowiek t e n ,  k tóry długo unikał  wszel­
kich śledzeń pol icyi , został odkryty i przy­
t rzymany w Warszawie, przez podofficera 
Grigoriew z pułku Wołyńskiego gwardyi. 
Szefgłównego sztabu, Baron Dybicz, wydał  
w te'y mierze następuiący rozkaz dzienny.
— kV  Petersburgu 26 Stycz: (7 hut;) 1826.—

Cesarzewicz i W'ielki Xiąże K onstant*
przysła ł  do tey stolicy nieinkiego Kiichel- 
beckera , znanego z głównego ticzestnict wa 
do wypadków d. 14 Grudnia. Jego Cesa- 
rzowiczowska Mość poczytał  sol)ie za po­
winność donieść oraz N. Cesarzowi Jmci, o 
wzorowey gorliwości i roztropności , iakie, 
podofficer Grigoriew z pu łku wołyńskiego 
g w . w d y i ,  okazał  w tem  zdarzeniu. Grigriew 
posłany za interesem służby na przedmie­
ście Pragi  pod Warszawą,  spotkał  tam nie- 
znaiomego człowieka, który do niego prze­
mówił  , i który mu się zdawał  tem bar- 
dziey podejrzany,  iż postać iego przypomi­
nała  opis Kuchelbecker a, rozdany wszystkim 
podofficerom i żołnierzom w iego pułku.  
Zaprowadził  go natychmiast do zwierzchni­
ków swoich,  i w krotce przekonano się, że 
to ten sam obwiniony.

W nagrodę tak przykładnego postępku i 
roztropności ,  N. Cesarz Jmć raczył  wy­
nieść podoficera Grigoriew na stopień cho­
rążego, umieszczaiąc go w korpusie inwali­
dów gwardyi,  i prócz tegoż dać mu tysiąc 
rubli gratylikacyi.  Kazał  oraz Cesarz Jmć 
ogłosić piękny iego czyn całemu wojsku.

doniesienia znayduią się. Dnia 7 b. in­
na 50 posiedzeniu seymu, ukończono roz­
poczęte na poprzednie'y sessyi rozprawy 
tyczące się wychowania publ icznego,  i o- 
desłano dp stołu magnatów , od którego 
znow u, uwagi nad ufzędowemi stosunkami 
królesko - węgierskiey nadworney kamery,  
stanom przesłane zostały. Po odczytaniu 
proiektu i wskazaniu go do dykta tury ,  
rozpoczęły się wprawdzie rozprawy o spo­
sobach, do postępu udoskonalenia języka 
węgierskiego i l i teratury wiodących ; lecz 
przerwane bydź musiały z powodu odmian 
w kopiach proiektu wypracowanego na po­
siedzeniach wyd»jałowych: odesłano ie 
więc na nowo do dyktatury.  Wzięte pote'm 
pod rozwagę proiekta tyczące się sprze­
daży dóbr koronnych przez l icytncye, tu­
dzież oskarżeń bezimiennych,  roztrząsane 
był y  d. 8 na 51 posiedzeniu.

*  M ’iWr/.7* *20 S f jr z it ia .

----Tegoroczny karnawał  zakończył się w
ostatnicli dniach, to iest w poniedziałek 
6 Lutego,  świetnym balem kostiumowym, 
który dawał w swym pałacu królesko-an- 
gielki posełP.  Henryk W  ellesley. W dwu­
nastu kadrylach, powiększe'y części b ro­
mansów W altera Scotta  , Barona i Baro- 
riowey L a  M otte - Fouque wyiętych , wi­
dziano wszystko co tylko przepych i do­
bry  gust naypiękniteyszego wystawić zdo­
łają. Wspaniały i prawdziwie iedyuy w 
swym rodzaiu widok wystawiały ubiory 
bogato kleynotami ozdobne. Prócz osób 
w kadrylach, których było 175, zn a jd o ­
wało się ieszcze 6C osób w ubiorach r ó ­
żnych ludów i wieków, niemniey gusto­
wnych i bogatych iak poprzedzające. Be­
szta gości, do 300 osób prawie,  wystąpi­
ła  w róznofarbne'm domino. Obszerniey- 
szy opis tego balu umieszczony wkrótce 
będzie w piśmie peryodyczne'm, sztukom, 
l iteraturze, teatrom i modzie poświęcone'™.
—  W gazecie presburskiey następujące

W ia d o m o ś c i  t G rec y  i.

— Wiadomości z K or i n ,  mówi Dostrze- 
gacs austryachi, donoszą pod dniem 23. 
Stycznia co następuje.

„  Stan rzeczy nie odmienił  się w niczem 
przed Missolonghi. Z iedne'y strony, przy­
gotowania Ibrahima Baszy i Seraskiera , 
aby nakoniec zdobydź twierdzę,  która 
przer. tyle lat Opiera się orężowi P o r t y ; 
z drugie'y, odwaga i niezmienne ' postano­
wienie oblężeńców,  bronienia się do osta- 
t n i e g o ! — to iest wszystko co można do­
nieść z te‘y części teatru w oy n y ,  na któ­
rą  sprawiedliwie wszystkich uwaga szcze­
gólnie j  iest zwróconą.

Podług  doniesień angielskiego rezyden 
ta w Cefaloni i , Pułkownika N a p ie r ,  li­
czba statków greckich , ( podług wszelkie­
go podobieństwa do prawdy, spezyotyckichJ 
widzianych na początku b. m. przez au- 
stryacki bryg T^elloce na wodach wysp^' 
Zante, ( ob.ner  22 Mon. W a r . ) miała się w 
dniach ós tatnbh pomnożyć do 16stu żagli.

Dowiedziano się tu niedawno z ust B e ja  

Val/orty (*) który przed kilku dniami p rz y­
b y ł  do tey wyspy dla poratowania zdro­
wi a,  o ii dney okoliczności,  która się nie- 
mało mogła przyczynić do osłabienia dzia­
łań i i f s / . y d  Baszy przeciwko Missolonghi. 
Pomieniony B e y ,  Izm ael Basza , n a j zn a ­
komitszy pod Seraskierem woyskowy do- 
wódzca,  wyruszył  zaraz w pierwszych 
dniach Kwietnia zeszłego roku ze swoie- 
mi Albnńczykami przeciwko Missolonghi, i 
należał zaszczytnie do bitw stoczonych 
prży przejściu przez Achelous, późnie'y zaś 
nawet  przed samą twierdzą. Lecz gdy się 
oblężenie nadspodziewanie przed łuża ło ,  
a od nieiakiego czasu nie wypłacano przy­
obiecanego ż o ł d u , będącego dla Albnń­
czy ków istotnym do woyny powodem; 
Izmael Basza, sprzykrzywszy sobie dłuże'y 
czekać,  gdy mu się ż a d e n  widok zdoby­
czy nie nas tręczał,  przedsięwziął otoczyc 
swoimi ludźmi n a m i o t  Seraskiera, i  przy­
musić go do wypłacenia zaległego żołdu, 
co też ł leszyd Basza natychmiast  uskute­
cznił.  Zaledw ie Izmnel Basza odebrał  pie­
niądze , ‘ gdy natychmiast  z swoie'm w o j ­
skiem, 3 do 4,000 wynoszącem, opuścił  o- 
bóz przefl Missolonghi i do domu powró­
cił.

Wiadomości z M o r e i , za których wia- 
rogoduość zupełnie zaręczyć nie można ,

( ' )  Sandiak na brzegu iońskiegn morza , .na p ó ł ­
noc J a n in y ,  w  którego państwie leży Depeile- 
len , mieyscft rodzinne Ali Baszy ; sandżak ten 
znaiomy także pod imieniem Avlona.

lubo są dosyć do prawdy podobne,  do­
noszą ,  że Ko lokot ron i , stoiący z 3 do
4.000 woyska przy Cari tene,  nadaremnie 
się po dwakroć pokus i ł ,  aby odebrać Tri- 
polizzę,  w której’ Ibrahim Basza miał  wię- 
cuy niż 3,000 wojska zostawić; przy dru- 
gie'm naparciu b y ł  W' niebezpieczeństwie 
utracenia życia: lecz dodaią , iż spodzie­
wa się znacznych posiłków ze strony Ar­
gos i ma zamiar przedsięwziąć na nowo 
zdobycie Tripolizzy. “
— Po dłngiey przerwie, odebraliśmy^ z 

powyższą wiadomością, znowu kilka nume­
r ó w ,  wydawanej- w Missolonghi, K roniki, 
a to pod nader świeżą datą ,  to iest do- ; 
chodzących do 28 Grudnia nowego stylu. 
Posiadaiąc ten ostatni num er ,  udzielający 
wiadomości db 28 Grudnia z somćy twier­
dzy,  możemy tei az śmiało , podług zvznań 
samychże G re ków , ogłosić za wierutne 
k łamstwo,  umieszczone w dzienniku S po­
rów i Iionstytucyoniście wiadomości z Zan­
te ( a widocznie sfabrykowane w P a r y ­
żu ), o przypuszczonym dnia 27 Grudnia 
z. r . , przez połączone turecko - egipskie 
wojsko,  głównym atl.cku na Missolonghi, o- 
pisanym z wszeikiumi okolicznościami, 
właśnie iak gdyby autor tego ar tykułu  
b y ł  naocznym świadkiem. Pomieniony 
numer  helleńskiey Kroniki, nie tylko, iż ani 
słowa nie wspomina o tych zmyślonych zda- 
rżeniach,  lecz owszem,  żaląc się na coraz 
więce'y pomnażaiącą się liczbę nieprzyja­
ciół  oblegaiących ściśle Missolonghi,  za- 
wiera wiadomość, o uskutecznionem dnia 
24 Grudnia w wieczór wylądowaniu,  przy 
Krionero, woysk egipskich, których liczbę, 
pod dowództwem fmr.cuzkich officerów, 
K ronika  podaie do 4,000 ludzi. Nic wen­
ie nie zaszło godnego wspomnienia w dniach 
25 ,  26 ,  27 i 28 Grudnia ,  oprócz kilku 
wy strzałów z iedne'y i drugie'y strony ; 
a wzmiankowana Kronika  z dnia 28 G ru ­
dnia kończy temi słowy. „ D a w n e  w o y ­
ska oblegaiące, iako i nowo przybyli Afry­
kanie ,  Azyanie i Europej czykowie zacho- 
wuią się, nadzwyczaynie spokoynie. “

Z tego samego warsztatu, w którym g łó ­
wny «ttak na lądzie sfabrykowany, wy­
szła owa wielka bitwa m o rska , która,  po­
dług pisma z Livorno z dry a 20 Stycznia, 
stoczona była dnia 8 Stycznia na wodach 
Missolonghi z korzyścią‘Greków. Sam wstęp 
tego pisma nadesłanego z Livorno,  brzmią­
cy iak następuie: ,, Ibrahim Basza , rozsro« 
zony, poniesioną d. 27 Grudnia klęską woy­
ska Pieszyd Baszy, do którego przy łączył
7.000 czoła swoiego woyska , namówił Ka.  
pudana Baszę,  Mehemeda - Topal do 
stoczenia morskiey bitwy z Hellenami“ 
świadczy o kłamstwie całego zmyślonego 
dzie ła ,  o którein K onsty tucyonista , — 
zapewne w przeświadczeniu,  iż zwykłym 
iego zmyśleniom, bez szczególnego potwiei'- 
dzenia, iuż więce'y nie wierzą— tniał  śmia­
ło ść  twierdzić w p r z y p i s k u ,  że wiado­
mość o tem chlubne'm zwycięstwie pocho­
dzi z dobrego źród ła  i że ie'y uwierzyć mo­
żna. Jednakowoż naywięcey nderzaiącym 
dowodem fałszu całego zmyślenia iest to, 
że o C3'le'm zdarzeniu, zaszłćtn dnia 8 Sty ­
cznia przed Missolonghi, doszła wiadomość 
do I  j ivorno dnia 20 Stycznia przez okręt,  
który miał  Zante opuścić dnia 10; w Kor- 
fn zaś,  w dni 13 późnie'y, dnia 25 S ty ­
cznia, naymnieyszey rzeczy ote'm nie wie­
dziano.

Obawiamy się i wnosimy z własnego 
przekonania, aby te powtarzane przestrogi,



—  114 —

te ustawiczni»* ponawiane prostowania fak­
tów n?yniedor%ecznie'y zmyślanych,  nie 
znudziły nnkoniec naszych czytelników. 
Lecz cóż czynić?  Kiedy wbrew wszyst­
kim doniesieniom izwycięzkim wykryciom 
prawdy,  mniemani pisarze liisloryi czasu, 
nie |)r/.eslai;j wciąż łudzić  publiczności nay.  
niedorzeczniejszymi kłamstwy, czy nalej,y 
nam nie obstawać za prawdą? T e raźn ie j ­
szy przykład zaalugjiie rn  szczególnieyszą 
u w a gę ; albowiem rozsiane baśnie, przez 
prawdziwych lub zmyślonych korrespon- 
dentow, o zdarzeniach zaszłych w miesią­
cu Grudniu na teatrze wo jny ,  znalazły 
nieiaką wiarogodność nawet i u ludzi roz­
tropnych. Cóż trzeba powiedzieć, gdy Ga- 
: tii powszechna , zapewne nie w zamiarze 
popierania kłamliwych wiadomości,  dodaie 
poprostu do artykułów Fioristytiicyoniaty i 
Dziennika Sporow  z dnia 29 tę uwagę: 
, , f J  iadot/io że dnia 27 Grudniu Egipcja ­
nie uderzyli na Missołonghi albo raczey na 
f assiladi, gdzie Miaulis, właśnie przed na­
dejściem krytyczney chwili, wysadził na 
ląd 1,500 ludzi , i przez to rozstrzygnął  
zwycięztwo na stronę Greków.“  W iadom o]
— tjik mówią o zdarzeniu , które teraz 
iadney wątpliwości nie podpadn! Więc 
natarcie pod dniem 27 Grudnia iest do­
wiedzione^ faktum ! J — W' samey tylko 
twierdzy Missolonghi o nitim nazaiutrz nie 
wiedziano! (Dos. u4u&.)

x 1‘uiyiii 13 I.ulcjęo. 
i — Dzienniki donoszą , ze dnia 10 na wy. 

dziale taynym l/,by deputowanych , gdzie 
roztrząsano proiekt adressu, Izba wysłucha­
ła  1J1J. Agier, Hyde-de-Neuvil le, Sebas- 
t iani , de Lsbourdonnaye , Bertin Devau x ,  

i D u d o n , Benjamin Constant  i Bacot de 
[ Romand,  ze adres b y ł  w ogólności reda­

gowany sposobem za nadto rozwlekłym i 
czczym, i że Izba oświadczyła życzenie 
swoie, aby go zawrzeć w ciaśnieyszym za­
kresie i żeby iuśnie'y wynurzyła swoie u- 
fczucia. Przydaią,  ze miejsce  dotyczące się 
wyzwolenia S. Domingo, było powodem 
szczególne'y rozprawy rozpoczęte'y przez 
P. L u b u o rd o n n a je , i popierane'y przez 
prezesa rady ministrów. Przeciwny adress, 
podany przez P. Bertin-DeVaux, odrzuciła 
większość Izby.

W komitecie ta iemnym Izby deputowa­
nych dnia 11, nowa redakcya trzech para­
grafów odesłanych do kommissyi, przyjęta 
została bez reklamacyi.  Wszczęła się roz­
prawa o emancypacj i  S. Domingo.  Mówi­
l i  PP.  Kergariou , de Besbis, Sebastian!, 
Hyde - de - Neuville,  deVaublunc,  Casimir 
Per ie r ,  Desrotour ,  Benjamin Constant ,  
de Ber th ie r , Bacot de Romand.  Minister 
skarbu dwa razy wszedł na mównicę i od­
rzucono wszystkie odmiany.

Ostatni paragraf dotyczący się rozpusty 
druku  zbiiali PP. Royer-Colard,  Mei t adi t r ,  
de Berthier, de La Bourdonnaye;  bronili 
go zaś P. Descordes i Chifflet.

P. Benjamin Constant wnosi ł  paragraf 
za sprawą Greków, który odrzucono. Wo­
tów ano o godzinie piątej;  woluiących było 
261: przyięto adress większością 174 prze­
ciw 87. (

— Prawo o Substytucyacii. — Art. 1.) W ka- 
zdey sukcessyi spadaiące'y na linią prostą 
zs tępną,  i opłacaiącey trzysta franków po­
datku gruntowego, ieżeli zmar ły  nie roz­
rzedzi ł  częścią rozrządzalną, część ta przy­
sądzona będzie, pod ty tu łem udziału z szcze­
gólnego względu prawnego (le  prticiput / / .

gal) ,  pierworodnemu z dzieci płci męz- 
kie'y zmarłego właściciela.

Jeżeli zmar ły rozrządził  inką ilością czę­
ści rozrząd za Inćy, udział  pod tytułem szcze­
gólnego względu prawnego, składać się bę­
dzie z pozostałości téy części którą zmar­
ły  nie rozrządził.

Udział  pod tytułem szczególnego wzglę­
du prawnego , ściągnięty będzie przede- 
wszystkiem z nieruchomości spadku, a w 
razie ich niedostateczności, z dóbr rucho­
mych.

Art. 2.) Rozporządzenia dwóch pierw­
szych paragrafów póprzedzaiącego artykułu,  
przestaną bydź obowiązuiącemi, gdy zmar­
ły  wyraźnie oświadczy wolę *woig aktem 
między żyiącymi lub testamentem.

Art. 3.) Dobra,  klóremi wolno rozrzą­
dzać stosownie do artykułów 913, 915 i 916 
kodexu cywilnego, mogą bydź dane, ca łko­
wicie lub w części, aktem między żyiący- 
mi lub testamentem,  z obowiązkiem od­
dania ich itdnenui lub kilku dzieciom do- 
nataryusza urodzonym lub maiącym się u- 
rodzić, 'aż do drugiego stopnia włącznie.

W wykonaniu tego rozporządzenia,  za­
chowane bydź maią ar tykuły  1,051 i na- 
stępuiące kodexu cywilnego, aż do ar tyku­
łu  1,074 włącznie.
— Dnia 1 Stycznia portefeuille banku , k tó­
ry przez długi czas pomiędzy 40 a 50 mi­
lionami zostawał, wynosi łbl isko 155,000000 
fr. Dividenda uczyniła w zeszłym roku 98 
franków. W ciągu tegoż samego roku dis­
co ntowano 638,248,821 fran: ( 148,902,321 
fr: wiçce'y iak w roku 1824). Rezerwa do 
rozrządzenia zostawiona wynosi teraz 
5,078,900 fr: które w pięcio procentowe 
obligacye włożono. Na początku 1825 roku 
złożono w banku za 80,000,000 sztab z ł o ­
tych i srebrnych ; lecz na końcu tegoż ro ­
ku nicwięceyiak za 31,690,000 fr.
— W iednem miasteczku w Pikardyi,  zła­

pali celnicy niedawno chłopa, który niósł 
na długiey żerdzi 56 królików. Przy dalsze'y 
fewizyi pokazało się iż w brzuchu każdego 
królika znaleziono przeszło 60 łokci koro­
nek. Kontrabandę cenią na 200,000 fr.

— Dnia 31 Grudnia ,  W wieczór o godzi­
nie w pó ł  do piąte'y pleban w Urbalucone 
(w Korsyce^ nazwiskiem Mikołay ¿łrighi, 
został zdradziecko zastrzelony; wzbranianie 
się wydania świadectwa d a ło ,  iak się zda- 
ie, pierwszy powód zabóycy do nienawiści.

— P. O lm edo, poeta uwieńczony przez 
rzplitą peruańską, p rzyb ył  właśnie do Lon­
dynu z zleceniem zaciągnięcia nowey po- 
zycz ki na rachunek swoiego rządu. (D .ll .)

—- Dnia 16 Stycznia zszedł z t e g o  ¡¡w iułn 
w Great -Ponton, Zakrystyan i dzwonnik,- 
Szczepan P o r t e r ,  w 73 roku życia. P e ł ­
n i ł -on przez lat 49 swoie obowiązki;  u 
lubo nigdy z miasteczka n i e  w ychodz i ł , 
przecież wszedł,  w odbywaniu swych po­
winności,  na 947,905 schodów i uszedł 560 
mil niemieckich.
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— Prywatne listy donoszą, iż uwiadomio­
no wszystkich konsulów przebywających w 
Rio - Janeiro o blokadzie Buenos - Ayrei. 
Oświadczono im, że okręty azyatyckieh na­
rodów będą chwytane skoroby usi łowały 
weyśdź do portu. Statek ieden, pod repu- 
ld ikanckąbanderą Buenos-Ayres,  przyt rzy­
many został  tegoż samego dnia. z rozkazu 
rządu brazylskiego .
— Odebraliśmy l izbońskie dzienniki wraz 

z listami dochodzącemi do dnia 21 Sty­
cznia. l landel  doy.naie w Lizbonie zna 
cznycli przeszkód, i doniesiono w prywa­
tnych listsręli oupadku iedenastu domów han­
dlowych. (Tim esJ

— P Johnson, właściciel drukarni,  znaney 
pod nazwiskiem prassy ¿śppolina, wysta­
wił świeżo publiczności arcydzieło sztuki 
drukurskiey. Jestto wielki obraz wysta­
wiający rysunki nayrozmaitsze i naygu 
stownieysze,  złożone z 60,000 liter, które 
można ułożyć w sposobie zdolnym wy­
sławić wszelkie przedmioty graficzne.

R O  Z  M A 1 T  O  S  C i

—  P o t ę g a  m o r s k a  Z j e d n o c z o n y c h  S t a n ó w  

s k ł a d a  s ię  t e r a z  z  7 l i n i o w y c h  ok r ę t ów  o  

74 d z i a ła c h  (  I n d e p e n  d e n e e  , C o l t u n b i ł s ,  

W a s h i n g t o n  . F r a n k l i n ,  O h i o ,  D e l a w a r e ,  

P ó ł n o c n a  K a r o l i n a  ) ;  z  s z e ś c i u  f r e g a t t  o 
41 d / . ia ła c h  ( C o n s t i l u l i o n  , B r a n d y  w in ę  

Z j e d n o c z o n e  S t a n y  , G u e r r i é i  e  ,  J a w » , * P o .  

t o m a c ) ;  z t r z e c h  m n i e j s z y c h  f r e g a d o  36 
d z i a ła c h  ( K o n g iv * is  , :*( edor iia  , K o H ste l -  

la c y a  );  z  icdue'v p a r n e j  f e  g a t t y  f F n ' l t o r t  ’/

0 30 działach; z dwóch korwett o 2,  dzia­
łach f John Adams, C y a u e j j  z czterech 
brygów 18tu dział, ,cli ( H o r n e t ,  Er ie,  
Ontario,  Peucock) ,  i z pięciu brygów o 12 
działach ( Spark , Delfin , Grampus , Shark,  
Porpo i se) ;  z trzech mniejszych okrętów
1 rzęch działo w yęl, f F o x ,  T e r ro r ,  D e ę o y  ),
« z dwóch gallionów. Na warsztatach stoi 
5 liniowych okr ę t ów,  4 fregat ty , 8 sza­
lup. W ogol« , 45 woiennych okrętów.

Wyka« wprowadzenia wyrobów jedwa­
bnych z Francyi  do Anglii, następuiące 
wska/.uie rezultata. W r. 1787 wyprowadzo­
no do Anglii za 421,500 fr., w r. 1788 za 
255,000, w r. 1789 za 106,000 f r . , w r- 
1816 za 1,597,600, w r. 1817 za 1,509,300, 
w r. 1818 za 4,256.400, w r. 1819 za 1,022,800 
w r 1820 z a 2,032,200, w r. 1821 za 2,168,200.

— Gazeta hambursku, Lisie der Bórsen 
Halle z d. 2 b. m. doniosła, że naczelny 
dyrektor  Cłiili przesłał  królowi angielskie­
mu, przez P. Nugent,  ietieralnego konsula 
W- Brytanii, dwu kosztowne dary:  pięknego 
konia mlec/,ne'y b ia łości , i muła różowego 
koloru ,  naksztalt  zebry ceritkowanego, i 
tak dzikiego iak Zebr,. Nażaiutrz czy­
tano w tejże gazecie następjiące sprosto­
wanie. „ Z  muła iZuhdlo*ey (rahmf.irbnei^ 
ma.sci, zrobił się, w numerze wczorajszym 
gazety nuszey, rosowy. Oświadczamy, iż 
to nie stało się przez rozmyślną o my ł k ę ,  
i powyższa bowiem maść mułów iuż nam 
dosyć osobliwą się wydaie. “

— W gazecie obwieszczeń powszechnych 
dla Niemiec,  podaie ktoś nie żartem , ale 
z największą powagą,  w obszerncy roz­
prawie, wywikłany proiekt utworzenia o- 
gólnego europejskiego towarzystwa dla 
zbadania wnętrzności z iemi; chce żeby 
ki lka mil kwadratowych ziemi na to wy­
raźnie przeznaczyć, tam kopać,  i ile bydź 
może zwolna do środka z iemi , u nastę 
stępnie do antypodów się dostać. Wst.yd 
zaiste wielki , że ziemi, na które'y mie­
szkamy , sama tylko zwierzchnia skorupa 
iest znana,  a przecież zdaie się, iż mo- 
żnaby tą drogą do ważnych doyść odkryć. 
( W  dawnieyszych xenucli  Góthego i Schil­
lera żartem podano proiekt wyrabiania 
masła i wełny z t rawy;  a gazeta westfal­
ska niedawno wniosła proiekt,  nie żar­
tem lecz se r io , aby z liści morwowych 
tedwab przj rządząc ! )
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